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We Lwowie sprzedaż numerów po 6 halerzy: w Biurse dzienników A. Olszewskiego ulica 
Kilińskiego 2 i w Blurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9. 


Cena numeru 4 hal, z przesyłką pocztową 6 hal. 
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Przed zebniniem się puramentu. 


' Amsterdam, 7 lipca. - 
Ubacnie panqje w dzielnicy portowej spokój, 


Turcya 1 Czarnogóra. 


atek 7 Lipca 1911. _ 
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Śmierć Z dzieci w płomieniach. m biuro regulacyi Wisły pod kierownictwem p. 
radcy Ludwika Regieca. To samo biuro zasłużyło 


(Telegr. „N. Reformy,*) 
0 ugodę czesko-niemiecką. 
- AE «Praga, 7 lipca. 

Namiestnik ks, Thun bawił onegdaj w Wie- 
duiu, gdzie długo konferował z bar. Gautschem. 
W najbliższych dniach rozpocznie ks. Thun ro- 
kowania z przywódcami czeskimi i niemieckimi 
w sprawie wdrożenia rokowań ugodowych. — 
Wobec tego, że rząd zdaje sobie sprawą, iż 
wielkie zadania, zwłaszcza reforma finansowa 1 
wojskowa bez rozszerzenia. większości przez 
przystąpienie do niej Czechów, nie mogą by 
załatwione, namiestnik stara sią rokowania u- 
godowe przeprowadzić w ten sposób, aby takie 
rozszerzenie większości parlamentarnej umożli- 
wić. Gdyby usiłowania jego się powiodły i gdy- 
by udało mu się przynajmniej uruchomić Sejm 
czeski, w takim razie Sejm ten zwołanoby w 
połowie września na krótką sesyę dla wybrania 
różnych komisyj ugodowych 

Bar. Gautsch rozpocznie w najbliższych dniach 
Zə swej strony Kkonferencya z przywódcami 
Stronnictw i zapozna ich ze swojemi zamiarami 
i z programom prac krótkiej sesyi letniej Ra- 
dy państwa, która potrwa do 5 sierpnia. Pood- 
roczeniu parlamentu nastąpiłaby ;krótka przer- 
wa, jednak z końcem sierpnia rozpoczęłyby się 
nowe rokowania, mające przygotować grunt 
dla gesyi jesiennej Rady państwa. 


* Pierwsze wnioski socyalistów. 


„ Klub soc 
BIĘ „Wczoraj, 
zastępcami p 
nie uchwalił 
dzeniu Izby 


wybierając prezesem pos. Adlera, 
os. Seitza i Pernerstorfera. Następ- 
klub zgłosić na pierwszem posie- 
À posłów wniosek o postawienie 
gabinetu Bienèrtha w stan oskarże- 
nia za używanie § 14, dalej wdrożyć energi- 
czną akcyę przeciw przewlekaniu sprawy ubez- 
pieczenia społecznego i zgłosić wniosek o cof- 
nięcie podwyższenia cen cygar, ty- 
toniu i papierosów, zwłaszcza gatunków 
gorszych, Ta r 


Mandat dra Łoewenstelna. 


„ Wiedeń. „Wiener Allgem. Zeitang* donosi: 
Pos. dr Loewenstein wysłał do kancelaryi 
izby posłów zawiadomienie o złożeniu swojegó 
mandatu. Postanowienie swoje motywuje dr Loe- 
wenstein tem, że nie może przyjąć mandatu w 
warunkach obecnych, nia odpowiadających jego 
uczuciom. Względy polityczne. nie odgrywają 
w jego postanowieniu żadnej roli. - 7. » 


76-milionowa pożyczka. 
(Telegr. „Nowej Reformy'). 


piedon, Komisya Rady państwa dla kontroli 
ki państwowych wszystkiemi głosami prze- 
ew owi czł Klderscha uchwaliła kontr- 
ngoda eg przedłożoną przez ministra skarbu 
mie 76 mina zie Zaliczki conto corrente w su- 

- Monów K i w specyalnem sprawozda- 


nin I i R J 1d. 
iiral posłów przedstawić powody swojej 


„Słodki“ monopol. 
waskie 4 ycze sN. Reformy") i 

en. Już o j A 7 
rząd anatryacki 2 vrec nenaego Zasu prodradził 
wie sacharyny i obie strony uznały Ero 
uregulowania obrotu sztucznemi środkami sło- 
dzącemi w drodze ustawodawczej. Zwłaszcza w 
naszych stosunkach musi być zmonopolizo: 
wanie sztucznych materyałów sło- 
dzących uważane za najodpowiedniejsze. — 
Rząd węgierski wniósł wczoraj w 
Sejmie projekt astawy w sprawie 
zaprowadzenia monopolu środków 
słodzących. Także rząd austryacki zamierza 
przedłożyć analogiczny projekt ustawy |w bez- 
pośrednio mającej sią rozpocząć sasyi parla- 


mentu. 
Demonstracya bezdomnych o Wiedniu. 
; (1elefonem.) 


Samobójstwa bezdomnych. ; 

; Wiedeń, 7 lipca. 
Przed ratuszem odbyła sią wczoraj demon- 
stracya bezdomnych, w której .wzięło udział 
Przeszło 100 rodzin, delożowanych z domów miej- 
wr w dzielnicy XVII. Ludzie ci nie mogli 
ostać innych mieszkań. Wczoraj zaszły tu dwa 
wypadki samobójstwa z powodu nędzy miesz- 
donare]. W obu wypadkach padli ofiarą bez- 
an Jest to w przeciągu ośmia dni czwarty 

Yypadek samobójstwa z tego powodu. ; 


Włosi przeciw Austryl. 


( N. R u 
Berlin. a mny): 
vosa Zig" donosi z Rzymu: Na po- 


siedzeniu weneckiej Z 
szło do demonstrąqi ag przy 
zeciw Austryi. 


Przewodniczący senator © tk 

test przeciw zajęciu szczytu a u zę Pils 

przez żołnierzy austryackich, Prze mieć S 

odczytał też telegram włoskiego o spraw 

zagranicznych, który przyrzekł int i 

w tej sprawie. erweniować 
rasa w tonie silnie wzburzonym wya 

Przeciw Austryi. Twijo 


e a 
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(Telegr. „N. Reformy“) ~- 


Berlin. „Voss. Ztg“ donosi z Cetynii: Rząd 
czarnogórski wysłał na granicę komisyę woj- 
skową, ponieważ dowiedział się, że Turcya bu- 
duje tam fortyfikacye, co sprzeciwia się istnie- 
jącym układom. i i 

Konstantynopol. W ministerstwie spraw za- 
granicznych wyrażają oburzenie z powo- 
du postępowania rządu czarnogór- 
skiego, który czyni wszystko, aby Maliso- 
rów wstrzymać od powrotu do Tar- 
cyi. Do Podgoricy udał się generał czarnogór- 
ski, który Malisorom opowiada, że w razie po- 
wrotu do Turcyi będą zmasakrowani. * Władze 
czarnogórskie czynią też wszelkie trudności po- 
wstańcom, którzy chcą wracać do Tarcyi. 

Konstantynopoi. Król Mikołaj oświadczył 
Porcie, że mobiliżacya nie ma na cela wojny 
z Turcyą, tylko ochronę granicy, w kołach Por- 
ty jednak oświadczają, że gdyby Czarno- 
góra pierwsza zaatakowała, to Tur- 
cya nie pozostanie dłużną odpowie- 


m - 


dzi. 


Przesilenie w Serbii. 
'(lelegr. „N. Reformy"), 

„Belgrad. Z powoda ostatecznego rozbicia się 
wszelkich usiłowań około otrzymania radykal- 
nej koalicyi, król polecił Milovanowiczo- 
wi utworzyć jednolity gabinet staroradykalny. 


Zmiana konstytucyi bułgarskiej. 
(Tel. „N. Reformy“) . 


Sofia, Przy obradach nad art. 17 konstytu- 
cyi w komisyi parlamentarnej ujawniła się ten- 
dencya zmienienia dotychczasowego projektu 
w tym duchu, żeby król nie miał prawa zawie- 
rania tajnych traktatów z obcemi państwami. 
Większość komisyi oświadczyła się za następu- 
jącem zredagowaniem tego artykułu: „Rząd pro- 
wadzi pertraktacye i w imieniu króla zawiera 
wszystkie traktaty z obcemi państwami. Trak- 
taty otrzymują potem sankcyę króla. Rząd po- 
daje do wiadomości sobrania traktaty, jeżeli 1%- 
teresy i bezpieczeństwo kraju na to pozwolą”. 
W tem brzmieniu prawdopodobnie artykuł 17 
przyjdzie przed plenam wielkiego sobrania. 


Reforma wyborcza we Francyi. 
(Telegr. „N. Reformy"). 


Paryż. W Izbie w dalszym ciągu toczyły się 
obrady nad reformą wyborczą. Żywą dyskusyę 
wywołał wniosek dep. Painlevóć, który doma- 
ga się utworzenia sekcyi w silnie zaludnionych 
departamentach, jakoteż rozdziału mandatów. 
Prezydent gabinetn Caillaux domagał się 
odroczenia obrad, aby rządotyi dać możność zba- 
dania tego wniosku i przedłożenia Izbie odpo- 
wiedniego tekstu przy zebraniu się w paździer- 
niku. Wniosek co odroczenia odrzucono 303 
głosami przeciw 251. © xa: 


' Na portugalskim wulkanie. 


(Tel. „N. Reformy"). 

Paryż. We francuskich kołach rządowych nie 
wierzą wiadomościom o wybuchu rewolucyi mo- 
narchicznej w Portugalii, (chociaż przyznają, że 
położenie republiki jest bardzo po- 
ważne. Z Brazylii nadeszło do Portugalii 2 
miliony franków nacele rojalistycz- 
ne."Król Mannel ma wraz ze swoją przyjaciół- 


ką, znaną tancerk i i - 
dnych 3 rką Qaby Deslis, bawić w Ma 


Londyn. Dzienniki tutejsze wyrażają przeko- 
nanie, że wiadomości o krwawych wal- 
kach ulicznych w Lizbonie są prze- 
sadzone. Wprawdzie od 36 godzin niema 
żadnej wiadomości z Lizbony, z czego wnoszą, 
że rząd portugalski zamknął linie telegraficzne, 
ale też dla tegosamego wątpią, czy wiadomości 
niektórych dzienników madryckich o walkach 
ulicznych w Lizbonie są prawdziwe. 

Madryt. Nie ma tu żadnych wiadomości o 
walce, która wedle dzienników angielskich sto- 
czoną miała być na ulicach Lizbony. 

Lizbona. Doniesienie angielskich dzienników, 
jakoby marynarze w kasarni królewskiej usiło- 
wali dokonać zbrojnego powstania, jest zupeł- 
nie nieprawdziwe. W całej Portugalii 'panuje 
spokój i porządek, 

Lizbona. Tysiąc rezerwistów, którzy wraz 
z czynnymi wojskami mieli odejść na północ, 
przeciągało wczoraj przez miasto. Wszędzie wi- 
tano ich patryotycznymi okrzykami. 


Krwawy strajk marynarzy. 
(Tel. „N. Reformy" .) 
Amsterdam, 7 lipca. 

Kiedy wczoraj w nocy jeden z marynarzy 
w towarzystwie policyanta udawał się na robo- 
tę, przyszło do wielkich awantur w dzielnicy 
portowej. Strajkujący obrzucili połicyan- 
tów kamieniami tak, że z pomocą musiała 
przyjść piechota i policya konna. Wojska dały 
strzały do tłumu; 3 osoby raniono, Gdy przy- 
była kawalerya, strajkujący przyjęli ją strza- 
łami; jednego policyanta ranili, Zgaszono latar- 
nie | strzelanina trwała dalej w ciemności, — 
Strzelano nawet z domów. Około 5 rano strze- 
lanina ustała, Ogółem jest 8 rannych, 3 osoby 
uwięziono. Wojska pełnią straż na ulicach. 


lego. 
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zarządzono jednak surowe środki przeciw spo- 
dziewanym nowym rozruchom. Mieszkańcy nie 
mogą opuszczać domów bez wykazania się po- 
zwoleniem policyi. 4 
Bruksela. Strajk w Antwerpii skończył się. 
Londyn. Załoga 11 parowców na Tamizie 
przyłączyła się wczoraj do strajku. > 


Upały. 
. (Telegr. „N. Reformy.) 

Petersburg. W gubernii orenburskiej pola 
iłąki z powodu posuchy Zniszczone, Zginęło 
mnóstwo bydła. Wśród ludności panuje nędza. 
= Nowy Jork. Biuro astronomiczne donosi, że 
fala gorąca zmniejsza się i zapowiada 
niższą temperaturą na piątek. Z Chicago zgło- 
szono onegdaj 37 wypadków śmierci na udar 
słoneczny, w Nowym Jorku 36, w Filadelfii 29, 
w Bostonie 18, -w Nowej Anglii 57. Stan za- 
siewów ucierpiał bardzo wskutek gorąca. 


© Maroko. 


` (Telegr. „N. Rejormy') 
- Paryż. Ag. Havasa donosi z Mekinezi: Gene- 
rał Moinier nda się wkrótce z swoim oddzia- 
łem na zachód, 

Stuttgart. W drugiej Izbie socyalni demo- 
kraci zainterpalowali wczoraj rząd państwowy, 
czy jest gotów dać wyjaśnienie: czy przed wy- 
słaniem okrętn do Agadir wydział Rady związ- 
kowej dla spraw zagranicznych zabrał się i na 
podstawie wystarczających informacyj pochwa- 
ii} tę akcyę i przekonał się, czy przez to nie 
będą zamącone dotychczasowe przyjazna sto: 
sunki Niemiec do państw europejskich i 


„Rokowania między mocarstwami. 

- Wiedeń. „Wiener Algemeine Zeitung“ dowia- 
duje się, że wkrótce odbędą się między bezpo- 
średnio w sprawie marokańskiej interesowane- 
mi mocarstwami, t. j. Francyą, Anglią, Hiszpa: 
nią i Niemcami, rokowania. Inne zaś mo- 
carstwa, które nie politycznie, lecz tylko eko- 
nomicznia są w tej sprawie interesowane, — 
zachowają na razia stanowisko wycze- 
kujące. Włochy nie wezmą również bezpośre- 
dniego udziału w tych rokowaniach, ponieważ 
zawarły swego czasn z Francyą umowę, w któ- 
rej oświadczają, że w Marokn nie mają intere- 
sów politycznych. — Rokowania między mocar- 
stwami nie odbędą się w formie kon- 
ferencyi, tylko w formie wymiany not. 


Stanowisko Anglii. 


Londyn. W Izbie niższej oświadczył Asqnith: 
Rząd angielski jest zdania, że w Maroku po- 
wstała nowa sytnacya, która czyni możliwem, 
żeby dalszy rozwój stosunków bardziej uwzglę- 
dniał interesy angielskie, niż dotąd. Wierzymy, 
że tą sytuacyę rozwiąże dyskusya dyplomatycz- 
na, a my pamiętać będziemy o wypełnieniu na- 
szych zobowiązań wobec Francyi. ` 

„Daily Graphic" donosi, że Wielka Brytania 
z poważnemi obawami śledzi możliwość utwo- 
rzenia podstawy dla floty niemieckiej w Aga- 
dir lub w innym punkcie wybrzeża marokań- 
skiego. 


Hiszpanie w Maroku. 


Paryż. Dzienniki tutejsze donoszą o dalszych 
postępach wojsk hiszpańskich w Elksar, co wy- 
wołuje tu wielkie zaniepokojenie. 

Paryż. Ag. Havasa donosi z Arcili: Wojsko 
hiszpańskie pod dowództem podpułkownika Sil- 
vestra przybyło tu i rozłożyło się obozem. 
Silvester zapowiedział swoją wizytą u Raisu- 


Telegramy 


z dnia 7 lipca. 


Belgrad. Ze źródła urzędowego zaprzeczają 
wiadomościom, rozsiewanym w Pradze i innych 
miastach słowiańskich, o pojawieniu się cholery 
w Serbii. 


Rada ministrów. 


Wiedeń. Wczoraj odbyło sią tutaj dłaższe po- 
siedzenie Rady ministrów. 


Spoczynek niedzielny w kancelaryach 
adwokackich. 


Wiedeń. Minister sprawdliwości wydałrozporzą- 
dzenie co do spoczynku niedzielnego w 
kancelaryach adwokackich i nota- 
ryalnych. Rozporządzenie te zezwala na 
pracę w niedziele specyalnie co do Kra- 
kowai Lwowa, jeżeli personal, z u- 
względnieniem wyznania, już w innym dniu 
tygodnia miał 24godzinny spoczynek. 


Walki w Albanii. 


Konstantynopol. Według depeszy głównego 
komendanta w Albanii, powstańcy zaata- 
kowali przed dwoma dniami wojska ture- 
ckie nad granicą, lecz po 4-godzinnej walce 
cofnęli się. Ponieważ rząd postanowił przed u- 
pływem terminu, oznaczonego do poddania się, 
tylko odpierać ataki powstańców, wojska ture- 
ckie nie ścigały ich. : 


W niewoli u rozbójników, 


Tyflis, Banda rozbójników wzięła do niewoli 
w okręgu Gori ucznia gimnazyalnego i żąda 
wykupu, 5600587 9% sA 
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"Berlin. „Lokal Anzeiger“ donosi z Petersbur- 
ga: Willa rodziny Emdwika' Nobla w Libawie 
spaliła się w nocy. 10-letnia córka i 7-letni sy- 
nek Nobla zginęli w płomieniach. Guwernantka 
dzieci ze strachu dostała pomieszania zmysłów. 
W chwili wybuchu pożaru, wszyscy członkowie 
rodziny spali. Nobel sam znajdował sią w Pe- 
tersburgu. ~>- i 


Z lotnictwa. 


Calais. 8 lotników, którzy się wznieśli w Do- 
ver, wylądowało tu szczęśliwie. |< ' 


Zabezpieczenie Krakowa przed 
powodzią. 
Kraków, 7 lipca. 

We środą nadeszły z namiestnictwa lwowskiego 
zatwierdzone plany zabezpieczenia Krakowa przed 
powodzią. Jest to fakt d'a naszego miasta bardzo 
doniosły. Zarząd miasta po ostatnich mylewach Wi- 
sły podjął energiczne kroki ochrony przed klęska- 
mi powodzi. Uzyskano przełożenie koryta Rudawy 
i dzisiaj w miejscu, gdzie dawniej rzeczka ta wy- 
rządzała szkody, widzimy piękne place, które nale- 
życie zadrzewione, będą ozdobą Krakowa. 

Na podstawie nadeszłych onegdaj planów, podję- 
te będzie zabezpieczenie Krakowa przed zalewem 
Wisły i to nietylko dawnego, ale rozszerzonego, 
obejmującego dzielnice po drugiej stronie rzeki, 
narażo0:e zawsze najwięcej podczas powodzi. Rząd 
wyznaczył na dokonanie robót 'okres 8 lat; miasto 
jednak i posłowie krakowscy czynić będą starania, 
by dzieło to rychlej było dokonane, zarówno ze 
względu na bezpieczeństwo miasta, jak na ochronę 
podjętego dzieła przed zniszczeniem. 

Na zabezpieczenie miasta przed powodzią wy- 
znaczono kredyt 658/, miliona koron; dalsza zaś 
suma, wyznaczona przez ministra Korytowskiego na 
skanalizowanie Wisły poniżej Krakowa i ochronę 
dziełnie poniże; ulicy Piekarskiej położonych, oraz 
na zabezpieczenie Podgórza przed powodzią, wyno- 
si 14 milionów koron. 

Do nadesłanych planów dołączyło namiestnietwo 
wskazówki objaśniające bliżej powzięte przez mi- 
nisterstwo robót pubłicznych postanowień co do do- 
konanych zmian w pierwotnym projekcie na pod- 
stawie prawno-wodnych dochodzeń w latach 1909 
i 1910 oraz co do uwzględnienia życzeń gminy 
miasta Krakowa, podniesionych przy tych dochodze. 
niach, 

Plany wają âa cela wytworzenie areguluwanego 
koryta Wisły pod Krakowem oraz urządzenie bu- 
dowli ochronnych przed wysokiemi wodami na le- 
wym brzegu Wisły od ujścia przełożonego koryta 
Rudawy aż do ulicy Piekarskiej; na prawym zaś 
brzegu od wapłennika w Dębnikach do ujścia pro- 
jektowanego przez dyrekcyę budowy dróg wodnych 
kanału spławnego. Roboty obejmą zabezpieczenie 
miasta murami oporowemi oraz sprostowanism ko- 
ryta Wisły pod Wawelem i w D,bnikach. Pod 
Wawelem koryto Wisły będzie cofnięte ku Dębni- 
kom o 40 blisko metrów, 

Koszta robót, wedle ostatecznego zestawienia mi- 
nisterstwa, obliczono na 5,300.000 koron łącznie 
z kosztami wykupna gruntów. Do kosztów przy- 
czynia się gmina miasta Krakowa datkien w go- 
tówce 180.000 koron, płatnym w 20 równych ra- 
tach; nadto gmina daje bezpłatnie swoje grunta, 
o ile pod trasę projektu są potrzebne. W ten spo: 
sób datek konkurencyjny gminy dojdzie do kwoty 
303.500 R. ` 

Namiestnictwo zaznacza dalej w swym reskryp- 

cie, że ministerstwo uwzględniło jedno z najważ- 
niejszych życzeń gminy miasta Krakowa, aby ko- 
ryto Wisły na przestrzeni od alicy Piekarskiej do 
mostu zwierzynieckiego dla celów handlowych tak 
było urządzone, jak je urządzi dyrekcya dróg wo- 
dnych na dolnej przestrzeni. Zastrzeżenie gminy 
w tym kierunku ma nader doniosie dla miasta zna- 
czenie i łączy się bczpośrednio ze sprawą budowy 
dróg wodnycb, 
' W razie budowy kanałów i urządzenia portu, 
miasto nasze nzyska bezpośredni związek z odpo- 
wiednio skanalizowanem korytem Wisły, 'a tutejszy 
handel i przemysł będzie miał ułatwioną bezpośre- 
dnią komunikacyę wodną. — Dalej doznały u- 
względnienia postulaty gminy, wyrażone przy do- 
chodzeniu prawno-wodnem, iomagające się: czę- 
ściowego przesunięcia trasy obwałowania, zastąpie- 
nia na niektórych przestrzeniach wałów ziemnych 
murami oporowómi, oraz wytworzenia komunikacyi 
poza murami od strony miasta, wreszcie co do u- 
rządzenia ramp zjazdowych. 

Natomiast nie uzyskały zatwierdzenia minister- 
stwa postulaty co do budowy kolektora po prawym 
brzegu Wisły, co do stacyi pomp, względnie zbior- 
ników retencyjnych na wypadek zamknięcia ujść 
kolektora wysokim stanem wód Wisły, wreszcie co 
do podwyższenia drogi krajowej w Półwsiu Zwie- 
rzynieckiem od klasztoru Norbestanek do bramy 
fortecznej do wysokości projektowanych budowli 
ochronnych. Ministerstwo, jako motyw nienwzgłęd- 
nienia tych postulatów, podało, że nie należą one 
do regulacyi koryta Wisły. : Ostateczne porozumie- 
nie w sprawie architektonicznego ukształtowania 


'| budowli pod Wawelem pozostawiło ministerstwo 


wspólnemn porozumieniu między zastępcami rządu 
a gminy. p 

Pierwotne plany wypracowało namiestnietwo; 
gmina miasta Krakowa przeciwstawiła im swoje 
własne; po przeprowadzeniu dochodzeń prawno-wo- 
dnych tutejsze kierownictwo regulacyi Wisły do- 
konało przerobienia pierwotnych planów. Ostatecz- 
nie ministerstwo zatwierdziło przerobione plany i 
uwzgiędniło wyżej wymienione postulaty gminy m, 
Krakowa. i 

Po nadejścia orzeczeń wywłaszczających rozpo- 
cznie się zajmowanie gruntów i burzenie domów, 
celem oczyszczenia terenu pod roboty. — W roku 
przyszłym podjęte będą istotne roboty około sko- 
pania brzegu w Dębnikach, Roboty prowadzić bę- 


się dobrze dla miasta dokonauemi robotami około 
przełożenia koryta Rudawy. ` pa wt- 


ypzeniewieeie tendszów tedloch 


Kraków, 7 lipca 


Kilka dzienników krakowskich - przyniosło 
wczoraj wiadomość o sprzeniewierzenin fandu- 
szów cechowych i łącznie z tem o malwersa: 
cyach, dokonanych rzekomo w kasia Izby. ręko- 


- | dzielniczej. Informacye te okazały się prawdzi- 


wemi jedynie co do funduszów cecho- 
wych do wysokości 700 koron. Wiadomość 
o defraudacyach w kasie Izby ręko- 
dzielniczej jest zgoła nieprawdzi- 
wą. W sprawie tej otrzymujemy następująca 
informacye: i : 

Niejaki Eiigiuse Głowacki był funkcyuuaryuszcew 
cechowym w Izbie rękodzielniczej, W ostatnich 
dniach wykryto nieporządki w jego urzędo- 
waniu. Wyszło na jaw, że Głowacki pobie- 
ral od stron pieniądze, mianowicie brał od 
chłopców należytości wpisowa i wypisowe, od no- 
wych członków cechów taksy inkorporacyjne. Sama 
to, wedle dotychczasowych dochodzeń, : doszła do 
100 K. ; 

Za to został Głowacki. 28 czerwca b. r. przez 
prezesa Izby rękodzielniczsj p. Kosobuckiego i p. 
Burnatowicza, naczelnika biura Izby, zssuspen. 
dowany, zdefrandowaną zaś kwotę zobowiązał się 
protokolarnie zwrócić do dnia 6 b. m. 

Oprócz tego radca m'ejski p. Wolny. przełożony 
cechu stolarskiego, zwracał się do Głowackiego kil- 
kakrotnie z wezwaniem o złożonie rachunków z 
drobnych wkładek członków cechu, ponieważ kwi- 
taryusze nie zgadzały się z wykazami, przez Gło- 
wackiego podawanemi. Różnica w ten sposób po- 
wstała wynosiła na niekorzyść cechu 200 K. Gto- 
wacki zwlekał jednak z dnia na dzioń, 
dano mn więc termin dc ,wczoraj, do godziny 
10 przed poładniem. 

Głowacki pieniędzy cechowi anie z wTró- 
cit i dlatego p. Wolny, który mieszkanie jsgo za- 
stał opróżnione, zwrócił się wczoraj w towarzystwie 
starszego cechu krawców p. Siemka do policył 
i zażądał odszukania Głowackiego, przyczem zażą. 
dał, aby go zmuszono do zwrotu 200 koron. 

Doniesienie o Giowackim dało powód do sansa- 
cyjnych pogłosek, jakoby i fundnsze Izby rękodziel- 
niczej były zdefrandowane, co jest nieprawdą, bo 
Głowacki z funduszami Izby, której skarbnikiem 
jest znany obywatel“ i radca miejski p. Jarra, nla 
miał nie do czynienia. 

Dalszą pogłoską, wkraczającą już w pole nia- 
zwykłej sensacyi, puszczoną w Świat przez część 
prasy, była notatka, że prezes Izby rękodzielniczej 
p. Kosobucki przed kilka dniami wyjechal,“ wzią- 
wszy paszport ze sobą. Tymczasem p. Kosobu- 
cki wyjechał do Lwowa przed 4 dniami na 
posiedzenie krajowej komisyi dla spraw przemysto 
wych i powrócił wczoraj wieczorem do 
Krakowa. O malwersacyach w fando 
szach Izby rękodzielniczej mowy nie 
ma; wszystkie fundusze ulokowane są w poczto 
wej Kasie oszczędności i znajdują się w najwięk- 
szym porządku. Są one zresztą małe, wynoszą 0- 
koło 1348 koron. f i 

Skarbnikiem Izby rękodzieiniczej jak już wy- 
żej wymieniono — jest p. radca. Jarra, skarbni- 
kiem zaś funduszu ns budowę domu rękodzielni- 
czego jest radca miejski p. Stanisław Drozdow- 
ski; fundusz ten, wynoszący kilkanaście tysięcy 
koron. złożony jest w książeczkach miejskiej Kasy 
oszczędności; gotówki nikt żadnej nie ma, i 

Rada miejska krakowska uchwaliła wprawdzi 
subwencyę na budową domu rękodzielniczego, ale 
w formie gruntu, za dodatkowo zakupioną pod bu 
dowę tego domu parcelę Izba gminie m. Krakowa 
zapłaciła g 'tówką. ę - 

Sejm uchwalił dalej 60.000 K subwencyi na bu 
dowę domu rękodzielniczego, ale kwota ta nie zo. 
stała jeszcze przez filią krakowską Banku krajo. 
wego wypłaconą, również rząd jeszcze przyrzeczone; 
subwencyi nie wypłacił. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że p. Wolny nigdy, 
się nie udawał do prezydenta m Krakowa w spri- 
wie nadużyć Głowackiego w funduszach cechowych 

Tak przedstawia się sprawa, która — mimo, % 
chodzi o defrandacyę niewielkiej stosunkowo sumy — 
wywołała wczoraj w Krakowie ogromne zaintere 
sowanie i która weszła w stadyum ścisłego Śledz 
twa, na razie tylko policyjnego. p 

Dzisiaj o godzinie 7 wieczór odbędzie się posie- 
dzenie wydziału Izby rękodzielniczej, na którem 
omówioną będzie cała sprawa. ć > 


NA 


„Muzeum medycyny: polskiej. 
Otrzymujemy następującą odezwę: 
Niezadłago spieszyć będą pracownicy ze wszy- 
stkich stron Ziem Polskich do Krakowa na 
Zjazd przyrodników i lekarzy poiskich, przyno: 
sząc ze sobą dorobek nankewy ©becnej | 
Dorobek dzisiejszy spoczywa jednak na barkac 
naszych poprzedników. Przędzę ich myśli my 
dalej snnjemy. Co się dawniej działo w zakre- 
sie wiedzy 'lekarskiej na Ziemiach Polskich, 
jest obowiązkiem naszym rozpatrzyć, zebrać w 
całość i naszym następcom przekazać, aby z tych 
prac i zabiegów potomność korzystać mogła 
Wydział lekarski uniwersytetu Jagiellońskie. 
go organizuje obecnie Muzeum history cz- 
ne medycyny i farmacyi polskiej, ja- 
ko instytucyę uniwersytecką, która ma ześrod- 
kować w sobie cały materyał, przedstawiający 
rozwój historyczny medycyny i farmacyi na zie- 
miach polskich od najdawniejszych czasów aż 
do dnia dzisiejszego. zad 
Istnieje jeszcze wiele przedmiotów w zawo: 
dzie lekarskim i farmacentycznym, których bi- 


2 Nr 30m. 
blioteki lekarskie nie przyjmoją, a które dla 
historyi rozwoju medycyny posiadają wielką 
wartość. Przedmioty takie po zgonie lekarza 
pozostają najczęściej w rodzinach bez użytku, 
po strychach i składach, narażone na zniszcze- 
nie. Najmniejszy jednak przedmiot, dziś uwa- 
żany za nic nie znaczący, może nabrać w przy- 
szłości dużej wartości historycznej, nawet i o- 
gólnej. i, 

Dzisiejsze Mazeum liczy wprawdzie oxoło 
4000 przedmiotów. Jest ono jednak tylko małą 
cząstką rozproszonego materyału, a obejmuje 
przedmioty znaczenia więcej lokalnego. Przed- 
miotów z odległych stron ziem polskich w niem 
jeszcze niema. Nadarza się obecnie sposobność 
każdemu uczestnikowi zjazdu okazania swojej 
dbałości o przeszłość naszej kultury narodowej 
i przyczynienia się do wzbogacenia zbiorów Mu- 
zeum historycznego medycyny polskiej, jeśli 
przywiezie ze sobą przedmioty i okazy chociaż- 
by najdrobniejsze, z najodleglejszych krańców 
ziem polskich. © 77 77 RR : 

Mazeam historyczne medycyny polskiej gro- 
madzi następujące przedmioty z zakresn wie- 
dzy i praktyki lekarskiej i farmaceutycznej: 

Dzieła drukowane lub pisane polskie, albo też 
w obcym języku, wydane przez autorów polskich, 
odbitk! prac, czasopisma lekarskie i farmacentycz- 
nę polskie, artykuły i wzmianki lekarskie i farma- 
ceutyczne w czasopismach politycznych i Innych, 
rękopisy, statuty towarzystw lekarskich i aptekar- 
akich, sprawozdania z posiedzeń i ich działalności, 
korespondencye, bilety, recepty, świadectwa, dyplo- 
my, adresy, upominki, listy pochwalne, odznacze- 
nia, ordery, medale; płany i opisy szpitali, zakła- 
dów leczniczych, uzdrowisk ł zdrojowisk polskich; 
atare inwentarze; rozporządzenia i doknmenta władz 
sanitarnych; wiadomości o partactwie lekarskiem 
it. p. Portrety, sztychy, fotografie pojedyncze i 
zbiorowe, tak lekarzy, jak i ich rodzin. Następnie 
przyrządy i preparaty pomysłu lekarzy, aptekarzy 
ł bandażystów polskich, rysunki i modele tych przy- 
rządów, przyrządy używane przez lekarzy w Pol- 
sce w różnych epokach i t. d. 

Przedmioty, ofiarowane dla Muzenm  histo- 
tycznego medycyny polskiej, przyjmuje, potwier- 
dzając odbiór, dr Józef Kostrzewski, asy- 
stent w klinice medycznej uniw. Jagiell., ulica 
Kopernika 15, gdzie się zbiory mieszczą. 

Prof. Walery Jaworski, zawiadowca Muzeum. 


0 polską bursę w Orłowej na Sląsku. 

Towarzystwo utrzymania bursy gimn. realnego 
w Orłowej wydało odezwę do społeczeństwa z age- 
lem o snieszenie s pomocą materyalną na budowę 
gmachu bursy dla ubogiej miodzieży, Odezwa pod- 
nosi, że powstanie gironazyam im. Słowackiego w 
Orłowej, w zagłębia węglowem, było chwilą wa- 
żną, krokiem w obronie polskiego stanu posiadania 
na kresach pierwszorzędnej wagi. — Setki bowiem 
dzieeż polskich naszych biednych górników zostało 
uratowanych od niechybnego wynarodowienia. Pię- 
kny rozwój jego (w dwóch pierwszych klasach 150 
dzieci polskich) budzi też otuchę, że świadomość 
narodowa na Sląsku się wzmoża i cały lud śląski 
poczuje się też kiedyś dzieckiem wspólnej matki 
Polski, To też Towarzystwo Szkoły ludowej i Ma- 
riera szkolna Księstwa Cieszyńskiego, zakładając 
zimnazyum w Orłowej, musiały myśleć zarazem o 
tem, aby najbiednie szej przynajmniej młodzieży gi- 
wnazyaliej umożliwić w nim pobieranie nauki. — 
Bardzo znaczny bowiem procent tej młodzieży, re- 
Erutującej się z synów wyłącznie niemal robotni- 
ków, górników lub biednych rolników, rozraneonych 
po całem zagłębiu ostrawsko-karwińskiem, musi co- 
dzicnnie 2—3 godzin zdążać do gimnazyum w Or- 
łówej. Dlatego Macierz szkolna i Towarzystwo 
Szkoły ludowej założyły bursę, w którejby najbar- 
dziej oddaleni od Orłowej i najbiedniejsi aczniowie 
znaleźli skromne utrzymanie. Niestety zaledwie 21 
uczniów mogło się do tej chwili w niej pomieścić, 
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Kuchnia Jarska „Przyroda“ 
ui. św. Krzyża 7 (róg Mikołajskiej). 
Dziś w piątek obiad: 

Chłodnik «grestowy 80 h. Zacierka na grzybo- 
wym smaku 20 h. Fasolka szparagowa 40 h. 
Marchewka z groszkiem 30 h. Soczewica z ma- 
mem 20 b. Kluski warszawskie ze serem 30 h, 
„Kotlety z jaj z sałatą 40 h. Pierożki leniwe 
80 h, Paluszki z masłem 20 h. Strndel z bo- 
rówkami 40 h. Kruchy placek z poziomkami 
40 h. Bndyń z chleba ze sokiem 30 b, Ryż 
z kwaśną śmietaną 30 h. 


Obiady z 3 dań po 50 hai. 


Inteligentna 


i wykształcona wdowa, w średnim wie- 
ku, posiadająca język franc. i niem., 
z doskonałą konwersacyą, przyjmie na 
czas wakacyj posadę jako towarzyszka, 
kektorka, wychowawczyni i opiekunka 
dzieci; obejmie również zarząd lub re- 
prezentacyę domu. K. P. 28 poste rest. 
Kraków. 218 5 0 


ARTYSTYCZNE 


skromne i wytworne 


WMEBLOWANIE 


Jidel Sperlin 


Kraków, Dunajewskiego 7. 


178 16 0 
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syonat 


Na tych kilkunastu niedorósłych chłopcach ma się 
najlepszy dowód, w jak ciężkich w domu pozosta- 
ją warunkach, 

Takiej młodzieży bleduej, vhętuej I żądnej pol- 
kiej nauki, społeczeństwo polskie powinno o ile mo- 
żności pospieszyć z pomocą, aby tę ze wszech miar 
pożyteczną instytucyę rozszerzyć, a tem samem u- 
możliwić normalny rozwój samego zakładu. Towa- 
rzystwo Śzkoły luiowej i Macierz szkolna musiały 
romyśleć o rowszerzeniu bursy w przyszłym roku 
szkolnym. Nie mając atoli odpowiednich środków, 
nie mogą myśleć o wystawieniu własnego budynku 
dla bursy. Dlatego zawiązało się w miejscu „To- 
warzystwo wspierające utrzymanie polskiej bursy 
gimnazyum realnego w Orłowej“, które wzięło so- 
bie za zadanie: wybudować, względnie zakupić dom 
na jaj pomieszczenie oraz przyczyniać się do ogól- 
nego funduszu Macierzy szkolnej i Towarzystwa 
Szkoły ludowej na utrzymanie tejże bursy. Rozu- 
miemy dobrze, że przedsięwzięcie nasze trudne, bo 
na zakupienie budynku potrzeba 52.000 koron, a 
społeczeństwo nasze liczne ponosić musi ciężary na 
rzecz publicznego i uarodowego dobra, Ufamy je- 
dnak, że u każdego, co czuje się Polakiem, znaj- 
dzie się choćby skrem*yny datek na polską- bursę 
na kresach. 

Odezwa zwraca się z gorącą prośbą i serdecz- 
nem wezwaniem do Polaków wszystkich dzielnia, 
aby wedłag zasobów i możności wstępowali do To- 
warzystwa na członków założycieli lub choćby dro- 
bniejszym dątkiem przyczynili sią do dzieła tak 
humanitarnego, a zarazem tak obywatelskiego, jak 
założenie domu dla polskiej młodzieży gimnazyal- 
nej na kresach. Członek zwyczajny płaci wkładkę 
najmniej 2 korony rocznie, wspierający 24 korony 
rocznie, garne y 

Zgłoszenia z przystąpieniem na członków „To- 
warzystwa wspierającego utrzymania polskiej bur- 
sy gimnazynm realnego w Orłowej“, jak równioż 
wszelkie datki przesyłać można na ręce dyrekcyi 
polskiego gimnazynm realnego im, J. Słowackiego 
w Orłowej (Sląsk austryacki). 


Kronika. 


Kraków, piątek 7 lipca. 


Kalendarzyk kościelny: Cyryla i Metod, 
i Odona bb. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 3 min. 41; zachód e godz, 7 m. 48; 
długóść dnia godzin 16 min. 06. 

Prognoza stacyl meteorologicznej 
w Wiedniu: Zmiennie, pochmurnie, bez opadów, 
cieplej, miejscowe mierne wiatry. 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Miłość cygańska“. yei raj 

Teatr ludowy w parku 
„Żaki krakowskie”. 

Wystawa prac uczniów Akademii sztuk pięk- 
nych od 9—6 wieczorem. 

Wystawa w Tow. sztuk pięknych otwarta ed 
11 do 4 po południu. M4 


Krakowskim: 


Teatr miejski we Lwowie: „Czar walca“. 


Dar grunwaldzki. Według wykazu głównego za- 
rządu T. S. L. ogółem zdeklarowano do 7 czerwca 
1,571.458 koron, a wpłacono gotówką 629.346 
koron. 

Uczta na cześć Włodzimierza Tetmajera, Wy- 
bór Włodzimierza Tetmajera posłem do Rady pań: 
stwa ucieszył bardzo jego najbliższych kolegów- 
artystów, pierwszy bowiem raz się zdarza, aby 
artysta-malarz został posłem do parlamentu an- 
stryackiego, To też Związek powszechny artystów 
wystąpił z projektem uczczenia Włodzimierza Tetma- 
jera bankietem, który się odbył wczoraj wieczorem 
w sali Grand botelo, Pp. Makarewicz, Okoń, Raszka, 
Stroynowski i Żelechowski byli gospodarzami uczty, 


urządzenia m 


Znana pracownia tapicersko-dekoracyjna. - - - - - - Materye meblowe 


eszkań 


„NUYUWA REFORMA 


do której zasiadło kilkadziesiąt osób. Między Inny- 
mi przybyli: rektor Axentowicz, profesorowie Mal- 
czewski, Unierzyski, Dunikowski, Wojciech Kossak, 
radca Zawiejski, dr Kunzek, Wodzinowski, Stachie- 
wicz, Procajłowicz, Karpińsk), Trzoiński, Radzie- 
jowski, Szczepkowski, dr Cybulski, Małachowski, 
Maszkowski, Żelisławski, Markowicz, Zarzycki, dr 
Eljasz-Radzikowski i inni. Przybyło również kilka 
pań, Lucyan Rydel, prof. Owiński, ze świata dzien- 
nikarskiego pp. Karcz, Prokesch, Rakowski, 

Szereg toastów rozpoczął p. Wodzinowski, po- 
czem prof. Malczewski w pięknej mowie pił zdro- 
wie Tetmajera, życząc mu, aby wróciwszy sz posło- 
wania do kraju, kochał i wiernym był dalej sztuce 
polskiej tak samo, jak dotychczas. . P. Kasper Že- 
lechowski serdeczną wygłosił przemowę imieniem 
najstarszych kolegów p. Włodzimierza, prof. Owiń- 
ski przedstawił polityczne znaczenie wyboru Tetma- 
jera posłem do Rady państwa. 

Dr Eljasz odczytał wiersz na cześć solenizanta, 
który w dłaższej przemowie dziękował za życzli- 
wość i ślubował wierność dla sztuki, tej wielkiej 
przodownicy kultury polskiej. aj „AO 

Wśród serdecznego nastroju znalazły się jeszcze 
toasty na cześć żony i dzieci p. Włodzimierza, 
w którego zacnem towarzystwie uczestnicy przepę- 
dzili długie godziny. 

„Teatr Nowości“. Obecny program dzięki wy- 
bornemn zestawienia cieszy się niesłabnącem po- 
wodzeniem, Na pierwszy plan wybijają się pro- 
dukcye znakomitych szwedzkich Żonglerów i Eski- 
mosów oraz udatny kabaret i wesołe aktorki, 

Zwiedzanie Muzeum narodowego. Otrzymuje- 
my następujące pismo: Zwiedzając nieraz w dzień 
niedzielny Muzenm narodowe, nie bez wzruszenia 
śledzę błąkających się po sali pojedyńczo i licznie 
robotników i wieśniaków. Olśnieni bogactwem zbio- 
rów, zdjęci ciekawością, oglądają 1 dziwią się zde- 
zoryentowani, Zdarzy się, że ciekawsi I śmielsł 
zbliżą stę do „inteligientów* rozprawiających głoś- 
no o okazach z zapytaniem pokoraem, lub podsłu- 
chując łapią chciwie słowa objaśnienia, A inni włó- 
czą się bezradni i nadziwiwszy się do woli odcho- 
dzą, nie wynosząc wiele wiadomości o widzianych 
rzeczach. Nigdzie bowiem nie napotkali kartek z ob- 
jaśnieniami przedmiotów czy obrazów, a tylko ka- 
balistyczue cyfry. A przecież po większej części 
w muzeach narodowych europejskich wywieszki ta- 
kie się znajdują i to bardzo dokładnie tłomaczące 
okazy. W prywatnych zbiorach brak ten jest celo» 
wy, bo chodzi o to, by zmusić zwiedzających do 
kupienia katalogu, a chyba nie o to chodzi w na- 
szem muzeum. * Muzeum takie ma zadanie wycho- 
wawcze 1 poczeiwym 1 clekawym ludziom, którzy 
tak Bzlachetnie tych kilkanaście groszy użyli, po- 
winno się dać w zamian jak najwięcej. Wywiesze- 
nie kartek zaradziioby w części tej luce, bo korzy- 
staliby z nich umiejący czytać. Cóż poczną anal- 
tabeci? I tu nasunęła ml się myśl, której urzeczy” 
wistnienie nie napotkałoby na trudności wielkie. 
Znaleźliby się przecież chętni „inteligienci*, którzy 
w dzień świąteczny dyżurowaliby w muzeum i gro- 
madząc takich „bezradnych* dawaliby głośne ob- 
jaśnienia, Takich  ciceronów mamy w Krakowie 
wiele, dla przyjezdnych bezwątpienia znajdą się 
i dla „uwojaków*. i ; 

Pomoc dia zagrożonych utratą czesnego a- 
kademików. W sobotę dnia 8 b. m. w sali Tow, 
lekarskiego (Radziwiłłowska 4) odbędzie się atara- 
niem komitetu niesienia pomocy uczniom uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, zagrożonym utratą czesnego, 
wieczorek tańcnjący. Bilety w cenie 3 kor. i 150 
(akademickie), oraz zaproszenie otrzymać można 
w Domu akademickim (ul. Jabłonowskich 1 10, 
sala biblioteczna) w godzinach 1I—1 w południe 
i 5—6 po południu, zań w „Zniczu* (Wiślna 4, 
III p.) w „Czytelni akademickiej* (Mikołajska 3, 
I p.) i w „Polonii“ (Plac Maryacki 7, I p.) w go- 
dzinach 6—8 wieczorem, 

Slub. Wczoraj o godz, 9 rano odbył się w ko- 
ściele św, Floryana ślub inżyniera Adama Micha- 


gotowe i na 
„zamówienie 
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łowskiego z p. Haliną Zoorowską córzą radcy 
dworu, dyrektora kolei państwowych w Krakowie. 


Echt zbrodni w Mysłowicach. 


"W tych dniach do Brenhaven sprowadzono 
z Nowego Jorku jednego z uczestników napadu 
i zabójstwa dokonanego w swoim czasie w My- 
słowicach na osobie pracownika jednego z miej- 
scowych kantorów bankierskich, nazwiskiem 
Anioła. 

Napadających, jak wiadomo, było trzech i je- 
den z nich, Sucholewski, liczący zaledwie osiem- 
naście lat, czując, że policya niemiecka jest na 
jego śladzie, uciekł przez Bremę na parowcu 
„Zieten* do Ameryki, ścigany na angielskim 
parowcu „St. Louis“ przez agenta berlińskiej 
policyi śiedczej, Ottona Busdorfa. łonitwę tę, 
żywo przypominającą pościg za słynnym Crip- 
penem, w którym telegraf bez drutu odegrał 
rolę decydującą, opisywaliśmy szczegółowo, bez- 
pośrednio po aresztowaniu Sucholewskiego przez 
agenta Busdorfa, co miało miejsce w drugiej 
połowie marca r. b. 

Przestępca był aresztowany na parowcu „Zie- 
ten“, więc na gruncie niemieckim, przeto mnie- 
mano, że Busdorf będzie mógł ze swoim wię- 
źniem udać się niezwłocznie w podróż odwrot- 
na, tymczasem władze amerykańskie były prze- 
ciwnego zdania i wobec tego, że ujęcie nastą- 
plio na wodach amerykańskich, osadziły Sucho- 
lewskiego w .więzieniu nowojorskim, poczem 
rozpoczęto sprawą wydania zbrodniarza rządo- 
wi niemieckiemu, która to procedura trwała w 
OJ razie bardzo długo a to dla kilku powo- 

W. 

Przedewszystkiem sąd amerykański zażądał 
od Busdorfa udowodnienia, że aresztowany na 
parowcu młodzieniec jest istotnie poszukiwanym 
przestępcą, któremu to żądania agent zadość- 
uczynił, Ciekawe są szczegóły, w jaki sposób 
to spełnił. > Be : P 

Uprzednio, wskutek interwencyi konsula nie- 
mieckiego, był w jego towarzystwie wpuszczony 
do celi więźnia. Ponieważ Sucholewski w chwili 
aresztowania nie zapierał się uczestnictwa w 
zbrodni mysłowieckiej, przeto Busdorf, zape- 
wniwszy go, że obecna w celi osoba trzecia 
(konsul niemiecki) mówi i rozumie tylko po an- 
gielsku, rozpoczął badanie, ujęte w formę roz- 
mowy i oczywiście nie stwierdzone protokółem, 
ponieważ ajent, jako urzędnik policyi niemiec- 
kiej nie miał prawa prowadzić badania urzędo- 
wego na gruncie amerykańskim. Sucholewski, 
porwany w wir pytań krzyżowych, prawdopo- 
bnie zmęczony dłngiem wyślizgiwaniem się z rąk 
policyi, oraz ucieczką, opowiedział szczegóły 
napadu. Kiedy więc sąd poruszył sprawę iden- 
tyczności Sucholewskiego, Bnsdorf * powtórzył 
jego zeznania w celi więziennej. ` 

— Być może, iż to wszystko prawda —— mó- 
wi sędzia — ale rozmowa odbywała się bez 
świadka, I 

K Przeciwnie, był świadek — odpowiada Bus- 
dorf. ' 

Wtedy stanął przed sadem konsnl niemiecki, 
który w przekonaniu Sucholewskiego rozumiał 
tylko po angielsku i poświadczył zeznania ajenta. 

Identyczność więc stwierdzono i zdawać się 
mogło, że okoliczność ta sprawę rozstrzygnie. 
Ale, jak wielkie było zdziwienie ajenta berliń- 
skiego, gdy sędzia postawił żądanie, aby zapy- 
tał Sucholewskiego, -czy chce, aby go wydano 
państwa niemieckiemu. ; 

P. Busdorfa zdziwiła ta propozycya. ` 

— Przecież nie ulega wątpliwości, że prze: 
stępca nie zgodzi się na wydanie go rządowi 
niemieckiemu, bo kiedy w Niemczech czeka go 
kara śmierci — w Ameryce tylko więzienie. 

— A jednak musisz go pan zapytać, bo tego 
wymaga prawo. ~ e 
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Niemczynowski i Ska dawniej Stanisław Stachowski 
Kraków, ul. Sławkowska l. 6. 


Skład dywanów, Chodników, stor, kocy, kołder, firanek, portyer, narzutek, kap na łóżka. — Tapety 


Piątek, 7 Łipca 1911 


Agent zapytuje Sucnolewskiego, czy życzy 80- 
bie, aby go wydano Niemcom." 

— Oh nie! — z przekonaniem odpowiedział 
przestępca. 

Wobec tego rozpoczął sią proces. Rząd nie- 
miecki postawił żądanie, aby Ameryka wydała 
Sacholewskiego, rząd zaś amerykański zaczął 
drobiazgowo rozważać wszystkie okoliczności 
sprawy, w celu orzeczenia, czy wydanie to bę 
dzie zgodne z prawem. 

Sacholewski w toku daiszych zeznań, korzy- 
stając z pomocy jednego z wybitnych adwoka- 
tów nowojorskich, zeznał że wprawdzie był 
świadkiem napadn, ale do Anioła nie strzelał. 
Sąd więc nie znalazi podstaw dostatecznych do 
wydania. Wtedy zadaniem policyi niemieckiej 
było udowodnienie, że Sucholewski istotnie 
strzelał Policya, będąc w posiadaniu kul, wy- 
jętych ze zwłok Anioła, odnalazła składnika 
broni w Mysłowicach, który na kilka dni przed 
dokonanym napadem sprzedał rewolwer pewne- 
mu młodzieńcowi. Kiedy składnikowi pokazano 
fotografię przestępcy, poznał w nim nabywcę 
Poza tem świadkowie ucieczki napastników, 
zwabieni przed kantor hukiem wystrzałów, ze- 
znali, że, gdy dwóch napastników wybiegło 
z kantoru, wewnątrz rozleg! się jeszcze jeden 
strzał i dopiero wtedy wybiegł Sucholewski. 

Dowody te sąd amerykański uznał za wy: 
starczające, ale wtedy zjawiła się nowa kom: 
plikacya. Oto Sucholewski zaczął twierdzić, że 
w chwili dokonania przestępstwa nie miał skoń- 
czonych ośmnastu lat. Ale i ten punkt obrony 
udalo się obalić policyi berlińskiej.. weg 

Przeprowadzenie jednak tych wszystkich do- 
wodów trwało kilka miesięcy "i dopiero teraz 
władze niemieckie dostały przestępcę do swoich 
rąk. ` 
Sprawę powyższą władze niemieckie prowa, 
dziły z niezmierną energią, chodziło jej bowiem 
o danie przykładu bandytom, że występy ich w 
granicach. państwa niemieckiego są zadaniem 
bardzo niewdzięczanem. — Koszia poszukiwania 
przestępców przekroczyły sumę zrabowaną przez 
bandytów w kantorze bankierskim, która wy: 
nosiła 8000 marek. sa" 

Pomimo to jednak ujęto tylko jednegć z prze 
stępców, gdy dwóch zdołało- dotychczas uniknąć 
więzienia. Wobec- pewnych śladów zarzucono 
sieci na wielkich przestrzeniach i można się 
spodziewać, że i tamci nie ujdą wymierzenia 
sprawiedliwości, ** ` à 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński, 
Z A L 

naei przejezdnych. | 
Kraków, d lipca 

NOWY HOTEL NARODOWY, wiasność dra Stązlglowa 
Adamskiego, ulica Paseiska, 22, (gustownie odrestauro= 
wany. Parkiety, światło elektryczne, restauracya, łazienki 
w miejscu. Pokoje ze światłem od 8 koron zwyż i staj- 
nia): prof, Tadeusz Sikorski Jan Łuszczyński ze Lwowa, 
A. Haftel z Rzeszowa, dyr. Piotr Boy z Dobczyc, prof, 
Antoni Święch z Zakopanego, Ignacy Żarek z Dąbrowy 
Górniczej, Kazimierz Pomiankowski z Krakowa, X. Jab 
Antorysz z Londynu, dyr. Antoni Kotrubski z Zatora, 
apt. Teofil Follasiński z Brzeska Nowego, Rudolf Kas 
sowitz z Wiednia, Henryk Nischwiitz z Stiassbnrga, R, 


Skop z Laura Huty (Śląsk prnaki), Eug. Abrahamówna 
ze Żelczyna, Mieczysław Wyrzykowski z Suwałki, 77 


Kunceltryd dra Rudolfa Reinera 


adwokata krajowego 
w Krakowio, ul. Grodzka, 10, Il p 
poszukuje bezzwłocznie 


zdoinego mundańata 


piszącego bardzo biegie na maszynie systemu 
T „Unterwood*. 5260 


1 


Założony w r. 1872 


Kraków, Floryańska 13, obok Skórczewskiego & Polakiewicza 


magazyn nowości i strojów 


poleca wiełki wybór 


damskich 


bluzek, halek, szlafroczków, kostymnków, spodniczek, żabotów, boa 
strusich, kołnierzyków damskich, woalek, pasmanteryi, tiulów, gaz, 
torebek skórzanych i pompadurek etc. etc. 4335 38 0 


Po cenach umiarkowanych. 


~ [j 


306696000069:06699000096699090 
W znanej cudownej okolicy Zawoi 


Hotel == Restauracya Babiogórska 


10 10 


Pokoje oddzielne i mieszkania większe, składające się z 2 i 3 pokoi, nadające 
się do prowadzenia gospodarstwa wraz z opałem po tanich cenach. — Pen- 
cały 3—4 K dziennie od osoby. — Na obiady przyjmuje. w abona- 
mencie. — Wyborna kuchnia. — Omnibus do każdego pociągu stacyi Maków. 


0909999929+9+999099:999999999099 


Zakład pogrzebowy „Concordia 
NW ANA X (BLN JEGC> 


Piac Szczepański L 2 (dom własny), — Telatoa Xx 331. 
Zakład podejmoje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania xwłok ny wszpatkia 


krajów europejskich. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. 


Ww Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien. 
[EES=G PR c. DRR W EEEE) FOO R OBECNA 


1 155 0 


Absolwent gimn. 


doświadczony korepetytor, poszukuje 
lekcyj, guwernerki lub zajęcia biuro- 
wego. Zgłoszenia pod Fr. O. poste rest. 
Rychwałd ad Żywiec. 282 1 0 


Panna 


(izr.), znająca buchalteryę, potrzebna za- 
raz. Sobota i święta izr. wolne. Oierty 
nadesłać pod: „Pracowitość“ poste rest. 


Kraków, tylko za okaz, kwitu inserat. 
5161 4 6 | 


Krawieczyznę 
damską i bieliznę nową przyjmuje i sa- 
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bielska, ulica Karmelicka i4, prawy 
parter, oficyna. 233 20 


Gimnazyalista VIII Kl. 


poszukuje lekcyj lub zajęcia biurowego 
na czas wakacyj. Zgłoszenia pod K. L. 
przyjmuje Adm. „N. Reformy** 223 4 0 


21 410 
i takowe 


Bardzo wielka ilość. 
osób polepseyła swoje zdrowie 


ŚDIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


> D- GAUVIN'A 


HI Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- ;[g 
I miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się $ 
zastusować prawie we wszystk ch chorobach chro- 
Și nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
jj katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet,sff 
(A gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w, 

A wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
© wawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka, 


A PIGUŁKI CAUVIN sdo nabycia we 
A wosystkich większych aptekach świata, 
> w PARYŻU : 
Faubourg Saint-Denis, 147 


"Praktykant 


do binra handlowego potrzebny zaraz, 
Oferty nadesłać pod: „Pilność* poste 
restante Kraków, tylko za okazaniem 
kwitu imseratowego. b162 4 6 


Urządzenie sklepowe 


tanio do sprzedania. Wiadomość przy 
al. Senatorskiej l. 150. Zwierzyniec. 
218 3 0 


Szuka posady 


na wieś nauczycielka młoda, z mnzyką 
i robotami artystycznemi, tudzież osoba 
starsza z muzyką do zarządu albo wy- 
ręczenia pani, do wychowania dzieci, 
jako towarzyszka i lektorka do kąpiel. 


Zakład artystyczno-kamieniarski 


RRAC TREE 


Kraków, ui. Rakowicka 7, tel, 462. 

wykonuje grobowcel pomniki, tak w miejsgu jak 

na prowinogł, oraz poleća wielki wybór parii 

ków gotowych z piaskowoa, marmuru | grasin 
3161 77 800 


W h K lwowskiego zakładu 
ye Owan â dla ociemniałych gra 
na fortepianie do tańca podczas zabaw 
w domach prywatnych. — Adres: pp. 


Mleko, Grzegórzki |. 10. 224 4 € 


Młody uczeń 


Zgłoszenia listowne dla „Nauczycielki* |Szkół w Królestwie Polskiem, pragnąc 


przyjmuje Administracya „N. Reformy", 
: 226 4 0 s 
Ahituryent seminaryam naucz, poszukuje 

gawernerki, lekcyj, iub odpo- 


wiedniego zajęcia na czas wakacyj. Zgłoszenia: 
A. M. 121. poste rest, Kraków za okazaniem 
kwitu inseratowego. - _ 6184 3 8 


e przew używanie 


| 
"2 
3 


spędzić wakacye w Galieyi, poszukuje 
zajęcia na zas- wakacyjny. » Mógłby 
ewentnalnie wyjechać na wieś jako te- 
wawzysz lub domowy nauczyciel. Zgło- 
szenia listowne przyjmuje Administra- 
cya „N. Retormy* pod D. 222. 22230 


. - Od 4 koran 
"Suknie damskie 


od 1 kerony 


Sukienki dla dzieci 


przyjmuje się do roboty: Grodzka 18, 
III p. front. 211 70 


'Dwa obrazy 


Wit. Pruszkowskiego do sprzedania. 
Bazar „pod złotym Jeieniem*, ulica św. 
Anny L 3. 182 32 0 


Student VIII kl. 


gimnz. z domu inteligentnego, znający 
język francuski, doświadczony korepe- 
tytor, poszukuje miejsca na wsi jaka 
guwerner, lub na wyjazd jako towarzysz 
podróży. Zgłoszenia listuwne przyjmuje 
p. Ryżowska, Kraków, ul. P. Michałow- 
skiego 1. 5 (oficyny I p.). "23120 


Rządca drukarni L K. Górski 


